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ces Marjawitów w Płocku. 


pne 23 


„Kowalski 


musi być 


| urzyio wani.” 


Patrz str. 3. 


poł serowy o tł WiK 


W chwili obecnej przemawia prokurator. 


Płock, 9 październ*ka. 


Pomimo przerwy w procesie Ko- 
walskiego, w płockim sądzie okręgo- 
wym panował wczoraj ruch niezwykły 


Kancelarja Sądu, a zwłaszcza gabi- |S% 


net sędziego Momentowicza, był w for- 
malaem cbiężeniu, 

Złożyły się na to dwa szyaniki: 
zmiana biletów wejścia i ogromne zain 
tercsowanie przemówieniami stron. 

Dotychczasowe bilety unieważniono 
gdyż wydane ich zbyt wiele I sala sudo 
wą. zreszta bardzo duża. nie mozła iuż 
w ostatnich dniach pomieścić slucha- 
czów. 


Na gasela rozprawę przybyło. 


wielu ciekawych z Warszawy i Łodzi. 
Wyrok spodziewany jest w środę w 
nocy lub we waż atk w południe. 
- ock, 9 października. 
Godzina 10.30, Kto zna salę sądu pło- 
ckiego, nie poznałby jej w dniu dzisiej- 
szym. Nie jest to sala sądowa, ale wido- 
wnia największego teatru, Ławki, stoją- 
ce do dziś dnia zostały usunięte. Na 
miejsca ich ustawiono krzesła, zajmują- 
ce całą przestrzeń sali 
awet na wzniesieniu na którem mie- 
ści się stół sędziowski ustawiono krze- 


Bia, r Í ż 

dla przedstawicieli władz i palestry war- 
szawskiej, 

W chwili gdy te słowa nadajemy, przed 

gmachem sądu płockiego gromadzą się 

tłumy publiczności, chcące się dostać 

na salę sądową. - 

O otrzymaniu biletu nie może być 
dzisiaj mowy, gdyż. wszystkie bilety Z0= 
stały rozchwytane jeszcze wczoraj. Nad 
akcją rozdawania biletów czuwał osobiś 
cie przewodniczący sądu p, sędzia Mo- 
mentowicz, Z całego miasta znoszono 
wczoraj krzesła na salę sądową, Marjawi 
tom przyznano początkowo naogół 
tylko 10 miejsc i dopiero potem na usil- 
ne ich żądania iAy im jeszcze 16 krze į 


W hotelach przepełnienie, Zjazd gości 
ogromnie wielki. 

Godzina 11..Tłumy zapełniają - salę, 
Porządku pilnuje policja i woźni, Bilety 
trzykrotnie kontrolowane. 

Godzina 11,30. Prokurator Rogowski 

rozpoczął swe przemówienie 

wśród ogólnej ciszy i skupienia panujące 
go na sali, Przemowa prokuratora ma 
potrwać dwie godziny, yroku należy 
się spodziewać jutro w godzinach popo- | 
łudniowych. Zaimteresowanie procesem: 
nadspodziewanie olbrzymie. 

GEZER 


Sprawa o niem 
bogatego cbyw 


Płock, 9 października. 

Płock, będący dawniej miastem $ | 
lidnem, zaczyna. zajmować oddzielną 
kartę w sądownictwie, jeśli chodzi © 

przestępstwa natury erotycznej. 

Niezależnie ad sprawy Kowalskiego 
w. toku, dalszych instancyj znajdkią się 
dwa podobne procesy: 
radnego Wasińskiego oraz mlejscowego , Z 
obywatela p. Stanisława Oknińskieno. 

Zwłaszcza ta ostatnia sprawa budzi 
żywe zajnteresowanie. 

P. Okniński, właściciel folwarku i 
pięknego ogrodu w samym Płocku; zo- 
stał skazany przez płocki sąd okryxo- 
wy na 5 lat więzienia 
za niemoralne czyny i uwodzenie nie- 

letnich dziewczynek. 

Sprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych, ale publiczną tajemnicą 
bylo prowadzone w niej ślędztwo i jego | 
wyniki. 

P. Okniński zapraszał do swego 0- 
grodu 
niełetnie dziewczynki I deprawował je, 

wzamian za owoce i pieniądze. i 


nie stanu pcczytąlności 


Przemówienie prokuratora 


Podprokurator Rogowski zdejmuje 
opaskę, którą nosi z powodu choroby a“ 
cha. Jest we fraku, odświętnie ubrany, 
mówi głośno. spokojnym głosem: 

Panow:e sędziowie! 

Na samym wstępie zmuszony jestem 
podkreślić szczęgólną cechę niniejszego 
procesu. $zczególność ta polega na tem, 
że czyny lubłeżne zarzuca się człowie- 


oralne czyny 
atela z Płocka. 


Trwało tò czas jakiś i skóńczyło Się 
andalem. po którym do władz proktt- 
catorskich zgłosiły się cztery Posżki- 
dowane, 
ządając odszkodowania w wysokości 
40.009 złotych. - 

Sąd s:więrdził fakt uwiedzenia w je- 
dnym wypadku i oprócz 5 łat więzienia 
zasądził ha rzecz giiary ; 
odszkodowanie zredukowane do 3.000 

złotych, 
pozostaw'ając p. Uknińskiego. fia wolno 
ści za kavcią 30.000 zł. 

Skazany zaapelował. 

Svrawa znalazła Się wczoraj w war 
sza» skim sądzie apelacyjnym. 

Obrona postawiła wniosek o ustale- 
oskarżonego i 
w związku z tem odroczenie sprawy. 

Sąd, przychylając się do tego wnio- 
sku zdecydował proces odroczyć, prze- 
kazując sprawę do Płocka celem uzu- 

głnicnia słedztwa i poddania p. Okniń 
skiego obserwacji psychiatrycznej. 

Warto dodać, że znaczna część po- 
sładłości imarjawickich leży na ziemiach 
nabytych od p. Oknińiskiego. 


—-222) >)>)>)>)>o)o2>L R... 


kowi, stojącemu na czele zrzeszeni 
które głosi hasła moralności, czystości | 
ubóstwa. 

Szczególnie podkreślam hasła morał 
ności jako niezgodne z praktykami ży* 
ciowemi oskarżonego. 

Odrazu więc na wstępie widać sprze 
ciw między jego czynami, a głoszónemi 
hasłami. Poprostu wierzyć się nie chce 
by człowiek, głoszący tak szczytne 
hasła mógł dokonać takich czynów koli- 
dujących z kodeksem karnym i mimowoli 
wciska się myśl, czy ten cały proces nia 
jest jakąś złośliwą akcją antymarjawicką, 
czy rzeczywiście nie widać w tem jakiejś 
ręki, która starałaby się zniszczyć gniaą 
do marjawitów. 

Nasuwa się przypuszczenie, czy rze- 
czywiście świadkowie oskarżenia nie kłą 
mali przed sądem. 

_ Gdy mówię o tem przypominają mi 
się słowa świadka Feldmana, który głó- 
wnie kładł. nacisk na to, że oskarżenie 
przeciwko Kowalskiemu jest 


"pewnego rodzaju zamęt ze strony 


kleru katolickiego. On bowiem najwię: 
cej mówił o prześladowaniu i martyro- 
logii marjawitów w czasach. przedwo- 
jennych. 

Z góry jednak można powiedzieć, że 
tego rodzaju supozycje odrzucić należy 
z cafą stanowczością... 


st 
+| 


Prokurator przemawia w -dalszym 
ciągu, charakteryzując osobę podsąd- 
nego. 

W chwili oddawania numeru pod 
prasę, przemówienie trwa. 


Po nieudanej Konferencji w Warszawie 


Gorączkowe prace w związkach robotn'czych.—?rzemysłowcy naradzą się w czwartek. 
Cała Łódź strejkuje prócz „Widzewskiej Niciarni“. 


Łódź, 9 października. 

W dniu dzisicjszym w sytuacji strej- 
kowej nie zaszły żadne zmiany. Strejk 
obejmuje w dalszym ciągu wszystkie| s 
większe fabryki łódzkie z wyjątkiem 
„Widzewskiej Nieiarni*', która wczoraj 
przez kilka godzin była częściowo unię- 
ruchomiona, a dziś jest w pełnym ruchu. 
Strejkuje również prowincja prócz Za- 
wiercia, które wyłamało się z pod dy- 
roktyw WOW zawodowych. 


Ządania majstrów 


odrzucone. 


W ubiegłym tygodniu. donosiliśmy, że 
majstrowie wysunęli żędania podwyż- 
kowe w wysokości 25 proc zupełnie 


1m e odpowiedzi, 
główny związku majstrów na dzień dzi-| 
siejiszy zwołuje posiedzenie, na którem 
zadecyduje o dalszym przebiegu akcii. 
Jak nas informują należy się spodzie 
wać, iż majstrowie rówuicż przystąpią 
do strcju. 


Ww związkach robotniczych 


- Dzisiejsza , Republika“ doni osła” już, 
śe na wczorajszej konferencji w War- 
szawie rząd wysunął: propozycję. 5-proc. 
podwyżki: =N propozycję tę zarówno 
przemysłowcy,jak i. robotnicy nie daji 
żadnej odpowiedzi. ilumacząc, że mogą 
ją jedynie: przedstawić swym’ związkom, 


niczałeżnie od robotniczych zwiążków | które zajńią w tej ki epe? odpowiędn. e: 


zawodowych 'i wyzńaczyli „przemysłów 
com: tórmih" odpowiedzi do dnia 8'b; m. 


stanów isko. 


"W:ziwiązkach klsosejch © godzin: e tdotyéhezas jeszcze nie' ustaliły terminu 


(0) godzinie 2rej po południu 'odbędz'e | kowych. Ww sferach- dobrze poinformowa 


tów fabrycznych, na którem zostaną 
przedstawione uchwały, powzięte przez 
komitet, 

W związku 


„„Praca* dziś odbędzie 


się jedynie posiedzenie zarządu związku 


które wysłucha- sprawozdania deleza” 
tów na konferencję warszawską: posła 
Waszkiew cza i Kazimierczaka. 


" Dopiero jutro rano na godzinę 10-ta 


zostało: -zwołane ' 
strejkowej i 


posiedzenie komisii 
delegatów fabryczny ch, 


którzy ostatecznie wypowiedzą się w 


sprawie rządówych propozycji podwyż” 
kowych: 


Zebrania, fłrzemystowców. 


wiązki ` przemysłu włókienuiczego 


związku z nosłyższe zarząd Sę w tycii związkach zebranie deleza- | nych twierdzą, że zebrania te prawdope 


dobnie nie odbędą się. 


Nie zgodzą się na 5 proc. 


„+ W związku chadeckim miało się od- 
być dziś rano posiedzenie komisji strej- 
kowej, które jednakże zostało odwołane 
wobec nieprzybycia dwóch członków 
komisji. Posiedzenie to odbędzie się dziś 
w godzinach wieczomych, przyczem t- 
dział w nim wezmą prócz członków ko- 
misji strejkowej chadeccy delegaci wszy- 
stkich fabryk prowincjonalnych, Przed- 
stawiciel związków chadeckich na kon- 
ferencję warszawską p. Mruk zapytany 
przez spółpracownika „Expressu“ o sta- 
nowiskko, jakie zajmuje jego związek, 
oświadczył: 

— Nie możemy się w żaden sposób 


Przemysłowcy zignorowali jednak 12- ej rozpoczęło: się posiedzenie kGmite” i zebrań, na których zajmą stanowicko w zgodzić na 5 proc, podwyżki, Nasz zwią: 
zupełnie żądania majstrów i nie udzielii , tu strejkowcgo, 


sprawie rządowych propozyci vodwyż-=lzek nie pójdzie na żadne ustępstwa» . 
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Dobrobyt Ameryki się skończy? 


"PATTY "r a a | RS 


< — z 


> „,EKXPREJY” 
a TERTI M 


Nowe zwvciestwo Bogo: 
lubowa. - 


Pesymistyczne uwagi bankiera nowojorskiego| 


na temat upadku potęgi gospodarczej U. S. A.J 


Bardzo wielu obywateli St. Zejdno- |jeszcze nabywców. I to właśnie 


czonych. mimo, że powodzi im się zńa- 
komicie. zadaje sobie pytanie. jak dlu- 
$o jeszcze potrwa obecny dobrobyt. A 
niektóre poważne pisma alarmują opinię 
publiczną uwagą, że dzisiejsze spole- 
szeństwo żyje ponad stan. 

Ciekawym przyczynkiem w iym 
względzie jest książka bankiera nowo- 
jorskiego, Marusa, która zapowiada blis 
ki koniec dobrobytu, 

— Rosnąca niepohamowanie wy- 
twórczość — powiada on — doprowadzi 
do tego, że powstanie wielki chaos, w 
którym wszystko zginie. 

Ogół amerykański dziś o przyszłość 
nie troszczy się wcale. Może ma, żew- 


* nętrznie biorąc, słuszność, Nie liczy się 


on jednak z wielu możliwościami, które 
nad losem państwa zaciążyć mogą w spó 
16b decydujący. 

Pierwszą z tych spraw jest zagadnie 
nie murzyńskie. Przed wojną było mu- 
rzynów tylko 10 miljonów „a w dodatku 
trzymali się oni wyłącznie satnów połud 
niowych. Dziś jest ich już ponad 15 mil- 
jonów, Narazie stanowią groźną konku- 
rencję tylko dla białego robotnika, lecz 
niema pewności, czy na przyszłość zado= 
wolą się temi skromnemi stanowiskami; 


-w każdym razie rozproszyli się już po ca 


łym państwie. 


Drugim klopotem — to sprawa rolni 
ków, Bardzo uprzemysłowione rolnictwa 
wytwarza olbrzymie ilości 
nych. Wskutek tego tanieją one coraz 
bardziej i robotnik rolny ucieka do mia- 
sta, Cen wylworów rolnictwa nie moż- 
na jednak ae bo przeciw temu za 

rotestowaliby robotnicy w przemyśle. 
owstaje więc błędne koło, jako wynik 
sprzeczności interesów fermerów i lud- 
0ości miast, | 

Bezsprzecznie jednak  najpoważniej- 
szą trudność stanowi 
leść zbyt dla wciąż rosnącej wytwórcze 
ści. Przemysł amerykański osiągnął już 
dziś olbrzymi stopień rozwoju, Nie wy- 
starczy wytwarzać, lecz trzeba znalaźć 


EMREFI WENTZ ESPES REER 


Żeńcie się tylko 
z brunetkam:. 


Pisarka amerykańska Anita Loos 
„dee podkreśliła, że mężczyźni wolą 
londynki. Ta sama Loos zwraca otec- 
nie uwagę na to, by żenić się tylko z bru 
netkami, Czy pośląd len ma usprawiedli 
wienie w życiu? 

Odpowiedż na to pytanie daje pewien 
lekarz angielski, Thomas. Miał on odczyt 
w towarzystwie lekarskim; podkreślił w 
tym odczycie, że naośół brunetki są zna- 
cznie zdrowsze od blondynek. A twier- 
dzenie to dr. Thomas opiera nietylko na 
własnym doświadczeniu, lecz również na 
statystyce; włoskiej i szwedzkiej z tey 
dziedziny. ; 

Z porównania cyfr statystycznych 
Włoch i Szwecji wynika, iż szwedka jest 
p wiele mniej wytrzymała od włoszki 
Blondynki o wiele łatwiej od brunetek, 
ulegają chorobom serca i reumatyzmo- 
wi. Z tego wszystkiego. biedny czyteinik 
gotów jest dojść do wniosku, że idealem 
kobiety jest brunetka. która każe sobie 
włosy pofarbować na kulor blond: posta 
da ona wtedy czar blondynki, nie tracąc 
zdrowia brunetki. 


Ko'ej podziemna 
w Londvnie. 


Podziemna kolei w Londynie zatru- 
dnia w ciągu dnia 4 tysiące ludzi, nocą 
zaś 350: jej tabor wozów składa się z 
1.000 wagonów. które codzień przejcż* 
dżają 320 tysięcy kilometrów i przewo” 
żą przecjztnie 1200 tvsiącw pasaźurów. 
Tory «olei. o długości 250 kilometrów, 
Sąco noc dokładnie oglądane, każdy 
wagon co trzy dni czyszczony. cn trzy 
tvgodn'e dokladnie badanv. a po 15 sve“ 


siącach wrcofywany z obiegu , przers= Iścić piłkę w ten właśnie kąt bramki, któ lece, iż 


any. 


płodów rol- 


sprawa, jak zna-, 


stanowi!od złota i chętnie je wypożycza — na do 
trudność największą, i 
Narazie szukano pow w we 
„ SŁ Zjednoczone, kraj olbrzymi ezla Wy . A 
Rua SER wewnętrznych, daje wiel |5t. Zjednoczonych duże sumy tytułem 
kie widoki dla handlu, Lecz nawet naj-|procentów, de facto powstaną poważne 
bardziej chętnie kupujący rynek nasyci|straty z tytułu p wa fab- 
się, o ile wytwróczość będzie nadal w ryk europejskich z amerykańskiemi. 
takim tempie, jak dziś wzrastać, wtedy Dotąd podkreśla się stale, że Amery 
przemysł St. Zjednoczonych znaidzie się |ka pod względem gospodarczym ma nad 
w obliczu trudności nie do pokonania, |Europą olbrzymią przewagę, bo wytwa- 
tembardziej brak tu czynnika, któryby |rzą więcej stali, żelaza i kauczuku od 
rozwiązanie ułatwił, mianowicie dopły: |niej, Lecz — kończy bankier Marus — 
wu łudności z zewnątrz imigracji, są to stosunki przejściowe, „bo Eurona 
Robotnik SŁ Zjednoczonych jest prze |zubożona badzo z powodu wojny, nie zdo 
ciwny dopływowi obcokrajowców, którzy jłała dotąd wrócić do. równowagi gospo- 
będąc znakomitym  materjałem robo» |darczej i nieprędko jeszcze powróci. 
czym przyczyniają się do znacznego ob- |Gdy powróci jednak-do normy stanie się 
niżenia zarobków. 
Wprawdzie dziś Ameryka 


czońe pieniądze źnaczńie powiększa swo 
ją wytwórczóść, więc chóćłaż wpłyną do 


dusi sięlczym Ameryki. 
LASSA POTPOTANSTTZZYTYC 


Dworzec—monstium. 
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W Berlinie ma 
którego projekt b 
cały ruch kolejowy Berlina, oprócz tego mieścić się w nim będą: hotel, teatr- 
Variete, cały pasaż ze sklepami i t. d. Ña szczycie — kawiarnia z ogrodem 


przedstawia nasza ilustracja. będzie centralizował w sobie 


i tarasami, 


Bandyci z chloroformem. 


Jak zrabowano kasetę z 9) tysiącami franków? 


Kilku włamywaczy w Montpellier, |czyzn. Napastnicy pozbawili swą ofiarę 
chcąc dostać się do mieszkania zamożne świadomości -przy pomocy gąbki z chlo- 
go rzeźnika nazwiskiem Tort, użyło bru |roformem, ; | 
talnego podstępu. Tymczasem wspólniczka włamywaczy 

czasie nieobecności Torta przed kasełę zawierającą 90.000 franków. 
dom zajechał samochód, z którego wy |kasteę zawierającą 90.000 franów. 
siadła młoda kobieta. ‘Bandyci zachloroformowaną p. -Tort 

Przybyła oświadczyła żonie rzeźn,ka |położyli w sieni domu, gdzie ją znaleźli 
iż mąż jej uległ wypadkowi samockodo- |sąsiedzi. Odzyskawszy przytomność o- 
wemu i jest śmiertelnie ranny. —: Powiedziała o tem, co zaszło, ale włamy 

Przerażona pani Tort napół przytom- wacze ulotnili się już dawno i dotychczas 
na wybiegła na ulicę, gdzie natychmiast na ślady ich nie natrafiono. 
pochwyciło ją i przytrzymało kilku męż=| 


|Bramkarz, który strze'ał 4 p : żyj, 


gdv przeciwnicy „wbili“ mu goala. 

Dziwny wypadek zdarzył się teraz Wskutek takiego wyniku bramkarz 
na boisku sportowem w Pilźnie (Czecho |wpadł we wściekłość, wyjął rewolwer z 
słowacja). Rozgrywano tam mecz piłki |kieszeni i strzelił, lecz na szczęście rie 
nożnej między klubem miejscowym a gra!do ataku, a. w piłkę, która się ośm'eliła 
czami z pobliskie o Budziszyna: Ponie- narazić go na hańbę przegranej. Oczy» 


bry procent == Europie, lecz ta za poży”|- 


Znany rosyjski mistrz szachowy 
EOGOLUBOW 
z pewnością śroźnym: rywalem gospodar | otrzymał pierwszą tagrodę na mtędzye 


narodowym turnieju szachowym w Ber. 
linie, 


ERERTA CRUSOE AETERNE 
Wariaci 
arjaci 
„ostrachem Moskwy, 
Z państwowej lecznicy psychłatrycz 
nej w Petersburgu zbiegło trzech umy« 


słowo chorych. Dotarli oni do śródmie= 
ścia, gdzie weszli do tramwaju į wybili 


$4 | w nim szyby, Publiczność wyrzuciła wa 


rjatów z tramwaju. Podążyli oni w stro= 
nę Newskiego Prospektu, gdzie zaczęli 
zaczepiać przechodniów, zrywać z nich 
czapki i kapelusze oraz wybili kilka 


szyb w sklepach. 


Następnie warjaci udali się do gabie 


'4j|nstu kierownika obwodowego urzędu 
„| zdrowia, Smirnowa, w lokalu tego urzęe 


du, pobili Smirnowa i również —wybill 


4 | szyby w pokoju. Wezwano oddział polle 


cji, który aresztował warjatów i prze- 
wiózł ich z powrotem do lecznicy. 
Sowicckie pismo „Wieczerniaja Mos- 


: | kwa“, które zamieściło opis tego wyda- 
_ g|rzenia, nie podaje w jaki sposób mogli 


warjaci bezkarnie zakłótać porządtk 
w mioście | dotrzeć do gabinetu kierow= 
nika urzędu zdrowia. / 


powstać najwiekszy dworzec. kolejowy, świata. Gmach ten Milczący stan Arizony 


Mieszkańcy stanu Arizona (St, Zjed. 


noczone) znani są w całym kraju z nade 
zwyczajnej  māłomówności _ „Cichy”* 
człowiek z Arizony mówi tylko 1 


konieczności, lecz i wtedy robi tó tak 
krótko, że reszta amerykanów w głowę 
zachodzi, gdzie tkwi przyczyna tego zja 
wiska. ; 

Jeden z uczonych francuskich. obiaw 
ten przypisuje klimatowi stanu, śdzia 
jest nieprawdopodobnie sucho. Możliwe, 
że suche owietrze tak źle działa na 
krtań i Rok że człowiek traci ochote 
do rozmowy, 


Aut: busy — olbrzymy. 

Pewien inżynier niemiecki ma zamřar 
zbudować olbrzymi autobus, którego dłu 
gość wynosić będzie 22.5 metra, Autobus 
ten, mogący zabrać z sobą benzyny na 
cały miesiąc, będzie przeznaczony do kc 
munikacji przez Saharę, 


Wywóz tai z Danii. 


Dania jest jakby klasycznym krajem 
hodowli kur, skoro znaiduje się ich tam 
aż 20 milionów, czyli po 6 kur nośnych 
iha każdego mieszkańca. Ponieważ ho 
idowcy drobiu duńscy są w ścisłym po* 
rozumieniu z sobą i doprowadz I, hoda 


S ; D t sige 
waż obie drużyny były mniej więcej jed- | wiście, biedna ofiara ludzkiej namiętnoś- wię do doskonałości. udało im się w cią 


 nierozstrzy= |ci pękła w jednej chwili. 
adek ten daje pismom 


nakowe ,więc walka była 
: Ww . . . 
budziszyńskiemu ławce do zastanowienia się nad spra 


gnięta czas dłuższy. 
Dopiero udało się 


gu. lat ostatnich bardzo znacznię pod- 


czecho- nieść ilość wywożonych daj. 


"O ile bowiem w r. 1914 wywieziono 


atakowi przed ukończeniem meczu buz= | wą, czy też naprawdę rewolwer podczas |jaj zaledwie 4 miliony kilogramów, w 
odrednie. wyzyskać nieuwagę branka- meczu jęst potrzebny i co się może zda- | ri 1925 suma ta wyniosła już przeszło 3 


rza pilzeńskiego i ostrym strzałem umie- rzyć, gdy bramkarz zapomni się tak da- |mmilionów  k logramów, 


zacznie strzelać do ludzi 
„egg wcale nie pilnowano | , 


przedstaw ają" 
cych wartość 140 milionów koron duń 
skich (okoła 300 milionów złoivch 
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„Kowalski musi być ukrzyżowany !.. 
Obłęd religijny marjawitki Karoliny Masztelarzowej 


która w roku 1912 miała „objawienie* mocno nieprzyjemne w skutkach 
dla oskarżonego arcybiskupa Kowalskiego. 


Płock, 9 pazdziernika. 

Każdy zdaje sobie chyba z tego spra” 
wę, że, toczący się obecnie w Płocku 
proces marjawicki, nie jest produktem 
chwili obecnej. lecz geneza jego sięga 
czasów przedwojennych u schyłku ubie" 
głego stulecia. 

Już wtedy na początku powstan' aru 
chu marjawickiego kotłowało sę wśród 
duchowieństwa, już wtedy rozpuszcza” 
no o marjawitach 

fantastyczne plotki, 
które jednak przechodziły bez poważ* 
niejszych konsekwęncji tylko dlatego, że 
naogół ideologja marjawitów nie cieszy” 
ła się wielką popularnością wśród szeru 
kich warstw społeczeństwa. 

Jeden był tylko wypadek, który po” 
ciągną! za sobą 

- smutne konsekwencje 
l doprowadziłby może do śmierci Kor 
walskiego gdyby nie interwencja policji. 

Wypadek ten zdarzył się w Łodzi, 


„Jasnowidzenie“. 


Dz'ało się to na dwa lata przed woj" 
ną. Marjawici rozpoczęli w owym cza” 
sie silna propagandę na bruku łódzkim. 
Księża marjawiccy wygłaszali z ambon 
wzniosłe kazan a, kult dla mateczki Ko- 
złowskiej i jej najbliższego zaufanego —— 
Kowalskiego wzrósł do maksimum. 

I oto dnia pewnego jedna z robotnic 
łódzkich niejaka Karolina Mesztelarzo” 
wa w czasie nabożeństwa miała 
snow.dzenie”. Treścią tego jasnowidza” 
n'a“ był 
i obraz nowej tró'cy rel'giinej, 


składającej się z Kowalskiego, Próchnie” |, 


Ostatnie dni! 


Program otwarcia 
Emil Jannings 


Niepotrzebny 
człowiek. 


— Orkiestra znacznie powiększona. =- 


Początek o g. 430 


Bilety ulgnwe oraz paste-parioul nie- 
wii aż do odwołania. 
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«JA, E— 


sj grasował clegancki, przystony młodż.e: 
| nice znany wśród dam z półświatka pod 


i zaznaczyć.że co pewien czas „Dziubuś' 


nować, by wytłumaczyć nieszczęsnym! 
zacofańcom głupotę ich ekstatycznyci 
przedsięwzięć. 


a i Gołębiowskiego, a nad tą trój- 
cą widniała postać mateczki Kozłow” 
skiej, opromienionej złotą aureolą. 

Dziś trudno już zdać soble sprawę z| Masztelarzowa opowiadała swym 
tego, czy „jasnowidzenie“ robotnicy lý- | šumuszkom, że ukrzyżowanie Kowal j€ 
dzkiej było czczym wymysłem, czy A będzie spelnien' em woli Bożej, a 


polegało rzeczywiście ma zdolności |Po tym czynie *na całą ludzkość spadną 
przyjmowania zjawisk nadprzyrodzo” | laski nieba | na z'emi Zapanuje nowy po- 
nych. W owych czasach nie zastana* |rządzk, taki jaki panował w raju przed 
wiano się nad tem wcale | wieść'o „ia* |grzechem p'erworodnym. 

snow dzeniu* lotem błyskawicy rozn:o" Ciemny lud dał oczywiście wiarę 
sła się po całym mieście — ba! — pu|tym bredniom i fanatyczne niewiasty 
całyni nawet kraju! caly swój wysiłek skierowały wyłącz” 


2, nie w tym celu, by złapać Kowalskiego i 
Obtęd rel g'iny. 


gwodziami przybić go do krżyża. 
Najperw próbowały dobrowolnie 
Ekstaza relig jna zrobiła swoje. Ma- 
sztelarzowa, zwykła robotnica fabrycz” 


spełu'ć „wolę Bożą* i do Płocka udała 
; s.ę delegacja, złożona z marijawitek łódz 
na urosła w ciągu jędnej nocy w oczach 
swych kumoszek do 


kich, która obecnemu arcybiskupowi 
t złożyła oryginalne żądanie, by: bez 3po- 

osoby świętej, 
Do mieszkania jej odbywały się p'el: 


ru dał się ukrzyżować. 
Kowalski, zaskoczony podobnem żą: 
grzymki, nięzem do ziemi świętej, a Ka* |qaniem 
żde jej słowo spotykane było z ogólnem |starat się zbzratel zować „łasnowidze- 
zaufaniem f braniem wszelkiej odporne” ę 
ści. 


n'a“ Masztelarzowej, 
„Jasnowidzenia* robotn'cy łódzkiej 


tlrmacząc, że jeszcze nie nadeszła odpo- 
> wiednia chwila wprowadzenia raju a 

stały się nowym cudem. I dziwna rzecz 

— od tego czasu Masztelarzowa coraz 


„lemi. 

częściej wpadała -w ów trans hypnoty- | IG p zyż gotó w. 
czny I mała coraz częściej różnego ror | 8) 
dzaju „objawienia”, Marjawitki nie dały jednak za wy” 

Aż dnia pewnego. „święta. robotnica* |graną i po powroc'e do Łodzi wszczęły 
— jak ją nazywano — wydała ostatęcą” onerg czne: przygotówan:a, 
ny wyrok: w łójsprawier ©; keri cieślą, 3 maż wa z goi: 
= uisi Ti ukrzyź yi wziął się zaraz arobo po kilku 
AAA BA OE: owiany: dniach symbol świgłości, W elki krzyż 
był gotów, 
~ GChowano go w ukryciu na cón i 
czekano na odpowiednią eliwilę, by przy 
gwoźdz.ć doń Kowalskiego. 
CED TEZIE SPIELE ED 


Delegacja. w Płocku 


Nikt się nad tem nie zastanaw'al. Ni- 
komu nie przyszło do głowy, by zaopa” 


Koniec sławy „Dziubusia'. 


Pojechał do Warszawy, nie na krócej, nż na 5 lat. 


Łódź, 9 października. | Inaczej nie przysyła!by mi pieniędzy, 

Od pewnego czasu na bruku łódzkim Nie wierzono jednak jego słowum, 
Pewnego dnia „Dziubuś"* został w 
Warszawie aresztowany. Okazało sę, 
że utrzymywał on ścsły kontakt z fał- 
zawsz pieniądze, | szerzami peniędzy, których był stalym 


przezw'skiem „Dz'ubus”, 
„Dziubuś* mał 


BM chętnie zapraszał każdcgu na wystawne kaja orcą. W Łodzi „złoty miod ianiec' 
e kolacie, pożyczał pizyjaciójkom nawet | miał swoich kolporterów, którym sprze” 
j większe sumy, 


dawał falsyfikaty oirzymane w „cen* 
tralis 

Przyłanano go na dworcu warszaw* 
skim z wal.zą, w której znajdowały się 
podrobione peniądze. „Dziubuś”, M'kor 
a! Byrkow, został osadzony w w.ęzie* 
niu. Sąd ska”ał mo na 5 lat ciężkiego wię 


iecz nxt mie wiedział, 
skąd właściwie czerp.e gorówkz. Należy 


wyjeżdżał do Warszawy. 

— Co ty właśc wie robisz w tej War 
szawie? — pytano go. 

— Mam tam ojca, który jest bogatym. 


s tlko E Muszę gi odwiedzać, bo lzienia z pozbawieniem praw, 


Szał zdradzonego małżonka. 


ei 
zz 7 |U:łował podpa'i* swo e mieszkanie. 


Łódź, 9 października 

Od dziesięciu lat Bogumit Bustorck, 
woźny jednej z łódzkich instytucji ban* 
` kowych, kocha! się w Teodozji Jastrzęb* 

kówn'e. Bywał codziennie u jej rodzi? 
Pay lecz nigdy nawet nie dawał znać 
po sobię. że jedynem jego marzeniem 
jest małżeństwo z ukochaną Teodozją. 

— Muszę zebrać jakiś kan'talik, by 
móc wynałąć przyzwo te m'eszkanie — 
myślał — Dopiero. gdy kędę miał pic 
niądze, ośw: adczę się. 

'T wreszcie przed kilku mies'ącami u- 
znał że ma już prawo starać się ð rękę 
ukochanej. 

Rodzice Teodozji bez wahania wyra” 
zili swa zgode. 


Młoda para zamieszkała przy ulicy 

dańskiej w skromnym. lecz uardzo zu” 
stownie urządzonym pokoiku, Busiorek 
nie pos'adał się ze szczęścia. 

— Dostanę wkrótce podwyżkę -= 
mówił do młodej żony. — Będzie nam 
się cofaz leniej powodziło. Mam teraz 
wielki zapał do pracy i wierzę w nasze 
szcześc'e. 

Nieszczęśliwy woźny nie wiedział, 
Że Teodozja ma kochanka, Ufał tej bo- 
wiem bezgranicznie. Onegdaj młoda ko” 
bieta okradła męża i zbiegła ze swym 
kochankiem. 

Bustorek, dowiedz'awszy stę o *ej u” 
cłeczce dostał ataku szału | chciał pod” 
Bustorek bv? bowiem palié mies-kanle Sasiedzi skrepowa! go 
człowiek'em hardzo pracowitym, uczzi” |i wezwali doń lekarza, który polecił 
Aa i cieszył się na'lepsza opinią, przew'reźć go do szgłtala dla umysłowo” 

W ubiegłym tygodniu odbył sie ślub, Ichorych. 


-Į rozpoczęło stę polowanie na maria: 
wicekiego biskupa. Kilkakrotnie rozegzal 
towanę niewiasty przypuszczały szturm 
do parafii marjawickiej przy ul. Fran- 

ciszkańskiej. 

— Daj się ukrzyżować!. — krzy- 
czały niewiasty. — Niech spłynie na nas 
łaska Boskat. 

Na nic się nie zdały wymówki. Ko- 
walski musiał tylnemi drzwiami wymy- 
kać się z kościoła i w ten sposób udało 
mu się uniknąć losu ukrzyżowania. 


Szczyt fanatyzmu. 


Zniecierpliwiony tłum postanowił jed- 
nak dopiąć celu i pewnej nocy fanatycz 
ne niewiasty wdarły się na posesję pa- 
ralialną przy ulicy Franciszkańskiej, 
domagając się wydania Kowalskiego. 

— Dajcie krzyż!.„ — wolano na po- 
dwórzu. — Tu się spełni wyrok Boży! 

Ktoś pobiegł do mieszkania cieśli i 
wraz z innymi ściągnął ze strychu o- 
gromny, drewniany krzyż. Sytuacja sta 
wała się coraz groźniejszą. 

Zebrani w parafji księża mariawice- 
cy po krótkiej naradzie postanowili 
zwrócić się z prośbą o pomoc do policji. 

Oddzialy konnej i pieszej policji oto- 
czyiy całą poszsję i arcsztowano wów: 
czas kilku prowodyrów. 

Interwencja policji dała Jednak pożą 
dane rezultaty. Masztelanowa nie miała 
już więcej objawień, a mariawitki prze 
staly marzyć o raju na ziemi, 

OREN WZW ACER REEE 
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Krwawa bójka wynikła wczoraj wieczo- 
rem w mieszkaniu szewca Stanisława Ślusare= 
skiego, przy ulicy Wrzesińskiej 73 Ślusarski, 
Aloksy Guze (Główna 3) i Otto Wisiadło (Kra- 
kowska 14) zostali ciężko poturbowani. Wezwa 
no do nicl pogotowie. 

— W mięszkaniu przy ulicy Łagłewnickiej 
nr. 9. został ranny nożem 20-lctni Abram Mty- 
narski. 

— Przy zbiogu ulle Brzezińskiej 1 Młynar= 
skiej pobito 17-lotniego robotnika Stefana Brań 
skiego (Brzezińska 57). 


— po" WU BE W Akt Pe S PZ ma NE Z RAE $id acz ra 3 0 Aaa ACK 


Stanisława Fuksa f Kazimierę Katarasińęką 
(Piotrkowska 292) pociegnięto do odpowiedziała 
ności za kradzież portlelu z golówką Jana Wa» 


lickiego, 
3% 
buj 


DZIŚ WE WTOREK 9 PAŹDZIERNIKA, 


Listów z dobremi wiadomościami winni dziś 
oczekiwać mężczyźni, urodzeni w miesiącaciu 
styczniu, maju, czerwcu i grudniw Kobietom, ue 
rodzonym w tych miesiącach dopisuje dziś szczę” 
ście we flircie i wogóle w dziedzinie miłosno- 
matrymonjalnej, Dzieci, dziś urodzone, będą-w 
przyszłości wybiinemi jednostkami byz względu 
ma dziedziny pracy, której się poświęcą. 

Wogóle dzień dzisiejszy należy do „nielicze 
nych tak zw. „szczęśliwych dni", zarówno dla o= 
sób, które się urodziły w powyżej wskazanych 
miesiącach, fjakoteż dla innych. Korzystać z dnia 
należy w najszerszym zakresie. Jeżeli się jakiś 
interes nie powiedzie będzie to jedynie oznaką 
słabości indywidualnej, gdyż los jest tego ni? 
niezwykle łaskawy. 

Wszystkie imprezy widowiskowe, bądź stałe, 
bądź dorywcze cleszą się dzisiejszego dnia wiel- 
kiem powodzeniem, gdyż ludzie, pa dobrze spę 


dzonych godzinach pracy, łakną dobrej beztros — 


kiej zabawy, 

Jedynie kobiety urodzone w drugiej połowie 
maja, w lipcu i sierpniu fod 1 do 9) nie powinny 
dziś wybrać się do teatru, do kina, do kawiarę* 
it, p. lokali rozrywkowych. 

| OSIE Dr. B. W. 
Warszaw 


| 
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La 
PIERWSZY WYPADEK. 

Pan X. w żaden sposób nie chciał się zgo- 
dzić na wybór swej córki į unikał widzenia się 
Ł przyszłym swym zięciem. Dopiero po paru 
miesiącach nalegań córki ustąpił, wobec czego 
wybrany przyszedł doń z wizytą Specjalną ja- 
ko narzeczony. 

— Zanim podam do wiadomości masze za- 
ręczyny — zaczął rozmowę młody człowiek — 
chefałbym wi-dzieś, czy w rodzinie państwa nie 
było wypadków choroby umysłowej. Pytam o 
to w trosce a wspólną przyszłość. 

Przyszły teść zbladł, usłyszawszy to py- 
tanie, po chwili jednak zmierzywszy narzeczo- 
nego od stóp do głowy, odpowiedział: 

— Moja córka jest w naszej rodzinie pier- 
wszym tej choroby wypadkiem. 


POBOŻNE ŻYCZENIA UCZONEGO. 

Zuany na gruncie wiedeńskim prof. B. czę- 
sto opóźniał się na obiad; siedział w gabinecie 
swym i czytał najspokojniej gazetę, gdy w ja- 
dalni czekała nań cała rodzina, Pewnego dnła 
zniecierpliwiona czekaniem żona profesora we- 
szła do jego pokoju, a spostrzegłszy, iż mąż czy- 
ta z zajęciem książkę, powiedziała: 

— Chciałabym być książką, bo wtedy stale 
był byś ze mną, 

— Nie mam nic przeciwko temu, 
była kalendarzem. 
'—A to dlaczego? 
— Bo wtedy co roku otrzymywałbym nowy 
kałendarz. 


bylebyś 


KTO LEPSZY. 

— Zdaie się, że pani Kiełbaskiewiczowa 
przestała żałować Śmierci swego pierwszego 
męża. : 

: — To prawda, ale zato jej drugi mąż ciągle 
jeszcze tej śmierci żałuje, 


W SKŁADZIE APTECZNYM, 
— Ma pan coś przeciwko siwym włosom? 
— Nie, proszę pana, prócz najgłębszego dla 


Su szacunku. 
/ 
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WTOREK, 9-go PAŹDZIERNIKA. = 
„1200—1210 — Sygnał czasu, sepa z Wie- 
riackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- 
„lwy eb 12,10—15,00 — Przerwa, 15.00 
—15.20 — Komunikaty: meteorologiczny, gospo- 
darczy i nadprogram, 15.20—15,45 — Przegląd 
polityki międzynarodowej za mies. wrzesien (z 
cyklu odczytów org. przez Mina Spraw Zagran.) 
— wygł. dr. Jan Grzymała-Grabowiecki, 15,45— 
16.00 — Nadprogram, komunikaty. 16.55—17,10 
Przerwa. 17.10—17.35 — Odczyt p. t: O. sporcie 
lucznym (dział Sport i wychowanie fizyczne) a 
wygłosi p. Zatocki. 17,35—18,00 — Transmisja 
odczytu z Poznania, 18,00—18,55 1 Koncert po- 
pularny. Wykonawcy. Orkiestra P, R. pod dyr, 
Józefa Ozimińskiego, Juliusz Hofman (tenor), i 
prof. Ludwik Urstein (akomp.). 18.55—19,10 — 
Rozmaitości, oraz komunikat Tow. Zachęty do 
hodowli kon; w Polsce. 19.10—19,20 — Komuni- 
kat rolniczy, oraz transmisja notowań gieldy 
zbożowej krakowskiej. 19.30 — Transmisja ope 
ry ż Poznania. — W przerwie biuletyn „Mes- 
sager Polonais“ w języku francuskim,- 22,00— 
22.05 — Sygnał czasu, komunikat lotuiczo-me- 
teorologiczny. 22,05—22.20 — Komunikaty F. 
skiej Ajencji Telegraficznej (PAT.). 22.20-22.30 
Kominikaty: policyjny, sportowy, Iadprogram. 
22,30 ź Muzyka taneczna z Dancingu 
„Oaza. Orkiestra „Oaza - Band“ pod kierun- 
kiem W. Roszkowskiego. 
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Początek 


o godzinie 
4,30 po poł. 
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W Budapeszcie otwarto wystawę „zabobonu”, ilustrującą poglądowo wszelkie 


„Karty mówią prawdę”... 


Wieprzowiiia 
czy gęsina?.. 
Drobna zmiana 


a „zasadniczy* skutek... 


Zmajdująca się obecnie na repertua* 
rze Teatru Miejskiego komedja „Pie: 
niądz leży na ulicy* grane jest — jak 
wiadomo — współcześnie we Wiedniu, 
w Burgteatrze, jako aktualna nowość. 
W tych dniach sztuka ta dała tam po 
wód do całkiem oryginalnego incydeltu. 
ę którego śmieje się obecnie cały Wie 

eń. ; 

Jeden z obu autorów komedji, Ostrei* 
cher, udał się podczas spektaklu na gate- 
rię, aby tam zaobserwować, jakie wra 
żenie wywołuje sztuka na „górne” sfery 
publiczności. W drugim akcie „Kesse! 


przejawy wiary w duchy, złe znaki itp. lustracja nasza przedstawia wizytę Derg junior“ — opasły synalek bankie- 
wieśniaczki węgierskiej u wiejskiej znachorki. 


Samobójstwo w Krynicy 


młodej studentki — łodzianki. 


Łódź, 9 października. 

Od trzech miesięcy w iednym z pea 
sjonatów w Krynicy przebywała młoda 
studentka, łodzianka, p. Ludwika S. Po 
ciężkiej operacji, której poddała się w 
Łodzi, nie powróciła jeszcze do zdrowia, 
to też przez cały czas.pobytu w Kryti- 
cy nie opuszczała prawie łóżka. Dzień 
w dzień odwiedzał ją młody kupiec war- 
szawski p. Arnold Brukman, który nie u- 
krywał przed nią. że mu się bardzo po” 
doba. Panna Ludwika pokochała go ca- 
łem sercem. Omawiano iuż spólną przy” 
szłość. Młoda dziewczyna miała na sta” 
łe zamieszkać w Warszawie i ukończyć 
studia: Była pewna że rodzice nie będą 


» 


„Za dwie minuty 


umrę..." 


przeciwni jej wyborowi, gdyż p. Bruk” 
man był zamożnym kupcem. 

* Przed tygodniem B. opuścił Krynicę, 
gdyż jak twierdził, wzywały go do 
| Warszawy pilne sprawy handlowe. Lu- 
dwika nie otrzymała od niego ani jedne” 
go listu, mimo, że jej obiecał, iż natych* 


iniast po przyjeździe napisze. Krótki li$* 


cik, który wreszcie otrzymała, wyjaśnił 
iei wszystko. 
B: przyznał się jej, że jest żonaty i w 
A ich znajomość tylko za niewinny 
irt. f 
Dziewczyna nie zniosła tego zawodu 
i targnęła się na życie wypijając jakąś 
truciznę: Zdołano a uratować. 


S$ JESE] 


Człowiek, który przepowiedział sobie godzinę śmierci. 


W Karlowicach na pograniczu. serb: 
sko- banackiem zdarzył się następujący 
interesujący wypadek: 

Do szpitala tamtejszego przywiezio” 


no robotnika z Petrowiny, Franciszka 


Kozlovaca, który oświadczył, że prag- 
nie *w szpitalu doczekać sv śmierci, 
gdyż z tamtego świata otrzymał wiado: 
mość, iż za trzy dni punktaaln > o godzi- 
mie 8. po poł. umrze. 

Lekarz sądził, że ma do czynienia z 


człowiekiem umysłowo chorym, ale pa” | 
cient zachowywał się zupełnie normal- 


nie. Gdy nadszedł dzień krytyvtczny, Ko: 
zlovac kazał.się ubrać w swoją odzież 
odświętną, położył się na łóżku i lrezpo” 
średnio przed godziną: 3-cią rzekł do sio” 
stry miłosierdzia: 


+ 


|z | 
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W ROLACH 


CASINO 


Film tysiąca sensacji na tle zbrodniczej działalności międzynarodowej bandy szpiegowskiej. 


| SZPIEDZY 


— Za dwie minuty nmre! 

Śmiano się: z tego; pon'eważ stan 
zdrowia pacjenta nie budził żadnych po” 
'ważniejszych obaw. 

Ale jednak stało się tak, 
przepowiedział Kożlovas: | 

Lekarz, który wkrótce potem nad- 
szedł, skonstatował śmierć wskutek u 
daru sercowego. 


đak sobie 


? 


TO WIELKA 


Tajemnica. 


GŁÓWNYCH: 


Rudolf Klein-Rogge i Willy Fritsch 


oraz dwie rewelacje filriowe: 


imitim GERDA MAURUS | vinina LIEN DEYERES 


” - AŚ 


Dii i dni następnych! 


według rewelacyjnej powieści 
autorki 
„Grobowca indyjskiego* 
Thei Harbou. 


ra berlińskiego mówi w pewnej chwili 
— podczas wystawnej kolacji, * do par: 
tuerki swej, Dodo: | 

- — (ięsina? Ach — ja tak lubię gęsi 
nę... Proszę dla mnie jeszcze zęsiny 2 
kapustą. s * 

Autor wsłuchał się dobrze i — zdę* 
biał. Dlaczego aktor tak „kręci“ tekst?! 
Przecież w egzemplarzu powiedziano 
wyraźnie „wieprzowina“ — o żadnej gę' 
sinieć nie było mowy... Dlaczego Kessel: 
berg jun. mówi tak ostentacyjnie o zę 
sinie ?... 

Qestereicher pobiegł za kulisy i po- 
ciągnął aktora do odpowiedzialności: 

-— Jak pan śmie tak przekręcać? Ta 
rapewno namówili pana do tego, żeby 
sprowokować wygwizdanie sztuki! Ta 
„gęesina* zahiast wieprzowiny ma ozna” 
czać, że sztuka rozgrywa się w sferach 
żydowskich, że jest więc antysemicka. 
Komuś zależy na tem, żeby zrazić do 
niej żydowską publiczność, a pan po* 
zwala z siebie robić narzędzie intrygi! 
" testuję przeciwko temut, 

*Zdenerwowany aktor spowodowal 
wielką awanturę, dopiero po długim 
rwętesie nieporozumienie wyjaśniła się 
w taki sposób; 

Restaurator, który przyjął na sieb:8 
obowiązek dostarczenia do sztuki co 
wieczór porcji wieprzowiny, krytyczne: 
go wieczoru przysłał istotnie — gęsinę, 
usprawiedliwiając się zarazem, że przy” 
padkowo właśnie nie ma pieczeni wiep” 
rzowej tego wieczoru. Aktor zaś — 
zwyczajnie — widząc przed sobą apety* 
czną porcję gęsiny, mówił o tem, co mial 
przed sobą na talerzu... 

Nie przypuszczał oczywiście, że wy* 
woła burzę w szklance wody, że drobna 
zmiana będzie mogła wywołać incydenf 
— aż na tle waśni rasowej... 


' TEATR- MIEJSKI. lady 
Dziś, we wtorek, po raz ostatni na przed- 
stawieniu wieczprowem „Dzieje grzechu*, któ- 
re raz jeszcze ukażą się w niedzielę o godz. 3.34 
po południu. 
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Początek 


o godzinie 
4.30 po pił. 


„CXPRESS* 


EZ 


Arn Można wyjść zamąż 


NAJBLIŻSZĄ 
SUPERPREMJERĄ 


Kasina 


BĘDZIE 


Chata 
Wuja Toma 


CK GONIA 


= e z ec uz 


rS do urzędu stanu cywilnego, : 


A tbili zdumiewające „odkrycie, 


a nie być... mężatką. 


Przykry finał miodowego miesiąca. 


Urodziwa Amerykanka Ninon Chan- 
mos przybyła do Budapesztu celem od- 
wiedzenia swoich krewnych. 

W stolicy Węgier poznała agenta 
giełdowego Mikołaja Nagy, kóry po pe 
wnym czasie oświadczył się 59 jej rękę, 


Amerykanka przyjęła te ośw:adczyny | * 


ale ślub się odwlekał, bo Nagy nie mógł 
jakoś zebrać dokumentów potrzebnych 
do ślubu - e 

Wreszcie narzeczony ` oznajrai}, iż 
wszystko w porządku i zawiózł pannę 


Ślub odbył się w asystencji dwu 
świadków i młoda para przepędzałą roz 
koszne miodowe tygodnie w wytwornym 
budapeszteńskim hotelu. 

Nagle krewni młodej  meżatki zro- 


że nie jest 


Pies, który przebiegł 
4.500 kilometrów. 


acz ubiegłego roku obywatel 
Broolkynu, Hickey, wyjechał samocho- 
dem do Kalifornji, zabierając ze sobą 
czteroletniego psa policyjnego, *Harvar- 
da. Był to pies niezwykle  zmyślny, bo 
rozpoznawał doskonale nietylko głos 
swego pana, lecz nawet dźwięki jego sa 
mochodu. 

W pobliżu Los Angelos Hickey za- 
trzymał się w jednym z garażów, z czego 
skorzystał pies i odbył szereg przecha- 
dzek. Pewnego jednak dnia Harvard zgi- 

nął, Pan jeso w ciągu dni czternastu og- 
łaszał w pismach, że da dużą nagrodę za 
odnalezienie psa, znalazca nie zgłaszał 


się mimo to, wobec tego Hickey doszedł |. 


do przekonania, że psa trzymają gdzieś 
umyślnie na uwięzi, mimo to, że miał na 

u obrożę, a na niej wypisany adres 
właściciela. 


Hickey był zrozpaczony; mie mogąc | 


dłużej czekać, skierował się z powrotem 
do domu bez psa. Pewnego jednak wie- 
czoru do drzwi mieszkania Hidkeya za- 
częto się dobijać; rozległy się odgłosy 


jakby drapania, Otworzono drzwi igoka- | 


zało się, że to Harvard przywędrował. 
Miał on łapy spuchnięte, pazury 

gradł zupełnie, a był tak wyczerpany, 

że padł bez życia na podłogę. Dopiero po 


tygodniu troskliwej opieki i dobrego po- 
żywienia pies przyszedł do siebie. Oka- 
zało się, że drogę z Los Angelos do 
Brooklynu, wynoszą 4500 kilometrów w 
prostej linji, odbył on sam bez mapy i 
nie pytając się policjanta o kierunek, 
Zato biedak wędrował aż sześć mie- 
sięcy, ciągle zmuszony do uważania, by 
nie wpaść na wroga czy przyjaciela. 
Biest napewno nie zawsze prosta drogą, 
omijając ją raz z musu, a nieraz dobro- 
wolnie. 


| Na pierwszy 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 
Do przedziału kolejowego, w którym 
siedziała samotna młoda pasażerka, wtar- 
znął opryszek. Ponieważ pociąg przy- 
śpieszył biegu, złodziej nie mógł wysko- 
czyć i postanowił zaczekać na następny 
zakręt. międzyczasie usiluje zniewo- 
lié przystojną pasażerkę. Ta stacza z nim 
zaciętą walkę, której odgłosy Sprowa- 
dziły do przedziału jadącego tym samym 
pociagiem mnicha. Zakonnik uratował 
dzitwczynę, a złodzieja puścił wolno, nie 
czyniąc mu żadnej krzywdy. Nazajutrz po 
przybyciu do Łodzi, Zosia Garlicka udaje 
się do Grand-Cafe, gdzie z niecierpliwo- 
ścią oczekuje przybycia swego narzeczo= 
nego, Bolka Kranicza. 


Nagle ujrzała w drzwiach jego po- 
stać. Kranicz nie był jednak sam. Towa 
rzyszyła mu jakaś z przesadną elegan- 


cią ubrana kobieta. Zosi dech zamarł 
w piersiach. 
— Czyżby?... Czyżby?... 


Siedziała bez ruchu, wpatrując się 
uporczywie w twarz wchodzącego męż 
czyzny. W pewnej chwili spojrzał w jej 
stronę. Zauważyła, że się bardzo zmie- 
szał. Uśmiechnął się jakoś niewyraźnie i 
lekko pon płowę na powitanie. Po- 
tem usiadł ze swą towarzyszką przy, 
jednym za stolików. AK: 


Zocha zagryzła: « wargi, by nie wy- 


RE AA ZZA AAAA 


4) 


buchnąć głośnym - płaczem. ' 
domyśliła się wszystkiego: on już nie 
jest jej. Walczyła z sobą, by. nie spoj- 
rzeć w jego stronę, ale nie mogła się 
przezwyciężyć. Widziała, jak Kranicz 
opowiadał coś swojej tawarzyszece, 
śmiejąc się beztrosko, nieprzymuszenie. 

Nie mogła dłużej znieść tych ` cier- 


przed siebie bez celu, z opuszczoną na 
piersi głową. 

— Co teraz będzie? Co będzie? 

Nagle usłyszała za sobą ciche wo- 
łanie: 

— Panno Zosiu! 

Obeirzała się i grymas niechęci skrzy 
wił jej usta: 

— Pan Adolf... 
To jest... 

Podszedł do niej i przywitał się przy 
jaźnie. 

— Przyjechała pani nareszcie, 
Boże... Tak smutno było bez pani... 

— Czyżby? — przerwała Zosia bez- 
dźwięcznie. 

Adolf Próchnicki był asystentem jej 
oica. Bardzo go nie lubiła, gdyż narzu- 
cał się jej ciągle z swoją miłością, choć 
|mówiła.mu niejednokrotnie, że kocha 
kogo :innezo: 


Czego właściwie... 


mój 


„|się nad nią dalej z jakąś 


„Intuicyjnie: 


pień i wyszła szybko z kawiarni. Szła: 


ona wcale zamężna. Cały ślub był pop- 
rostu komedją. Nagy kazał jednemu ze 
swych przyjaciół odęgrać rolę urzędnika 
stanu cywilnego, a dwaj świadkowie ró- 
wnież byli poinformowani o tem, że są 
uczestnikami oszustwa. l 

' Nagy znajduje się obecnie w więzie- 
niu, a jego przyjaciół pąszykuje, polieja. 
C E 
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Przez romans do zbrodni. 


Wielki proces j 


przeciwko węgierskiemu donżuańowi. 


W Bukareszcie rozpoczął się proces 
przeciwko Jerzemu Gaetanowi, oskarża 
nemu o to, żę usiłował zamordować swo 
ją kochankę, panią Leonida, 

Gaedtan, znany w Bukareszcie don- 
żuan, utrzymywał przez dłuższy czas in 
tymne sfosunki z bardzo bogatą panią 
Leonida, . 

Gaetan przyrzekł ‘swej przyjaciółce, 
że przyniesie jej piękne brylanty, które 
ewentualnie miała nabyć i w ten sposób 
skłonił panią Leonida do podjęcia więk- 
szej sumy w banku, 

Chodziło bowiem o to, aby gotówka 
potrzebna na zakupno brylantów, była | 
pod ręką, 

Pewnego dnia Gaetan usiłował zamor 
dować swą przyjaciółkę, chcąc zrabować 
znajdujące się w domu pieniądze. 

Zanim jednak zdołał dokonac swego 
zamiaru, posłyszał kroki w sąsiednim 


...a jutro otwarcie sezonu w „LUNIE” 
odtąd demonstrowane będą T W LEKO pierwszorzędne am 


vewa „Brudne pieniądze 


ze znakomitą artystką chińską ANNĄ MAY WONG 


PS ETSY dk ą jutro! 


— Świetnie pani wygląda, chociaż.. 
— Chociaż? — podchw yciła dziew= 


czyna. Przyjrzał się bardziej jej twa- 
rzyczce i dokończył: 
— Źle pani wygląda... Jakieś zmar- 


twienie? A może zawód miłosny? 

`  Brutalnie dotykał jej serdecznych 
ran. Widząc, że się zmieszała, pastwił 
sadystyczną 
lubością. 

— Zdradził najdroższy? To się zda- 
rzą, to się zdarza... Rozumiem pania, bo 
i mnie niezbyt dobrze się powodzi w 
sprawach sercowych. 


Nic mu nie odpowiedziała, choć sło= 


wa jego sprawiały jej tiemowna cier- 
pienia. Avon mścił się bezlitośnie i mó- 


| wit ciągle. Wreszcie, nie mogac już dłu- 


żej znieść tego prześladowania, zatrzy- 
mała się i rzekła wyniośie: 3 
— Proszę zostawić mnie samą... 


Purpura gniewu buchnęła mu 
twarz. 

— Panno Zosin, panno Zosiu, niech- 
że pani tak ze mną mie. postępuie... 
Przyjść może czas, kiedv pani mnie be- 
dzie potrzebowała... 

— Dureń — poniyślała Zosia i przy- 
ŝņieszyła kroku, zostawiając poza sobą 
Próchnickiego. 

— Żegnam. parią -= zawołał Adolf, 
kłaniając się z przesadną grecznością, 

Poszła dalej przed siebie, zajęta-swe 
mi myślami. Osgarngit ją apatia i nic- 
clięć do życia, do wszystkiego, co ją 
staczało. Zdawała sopie Sprawę z grozy 
swego położenia. Jak oBlek mógł w ten 
sposób z nią postąpić? Zostawić ją sa- 
mą bezradną, choć powiedziała mu 
przed wyjazdem, że ma zostać matką? 
Co teraz pocznie, do kogo zwróci się [o 
pomoc? 

— Nie 


na 


‘q tej hańby nie przeżyję — 


szeptała do siebie zbiglałemi «wargami |. 
— Ja... 


Poczuła uciążliwy, . męczący 


Punapi MAAE AES E AAO AE 14 USR: 


pokoju. Uciekł tedy, oka iadzy cięż- 
ko ranną kobietę w kałuży krw 
Aresztowano go i obecnie wade 


, [się przeciw zbrodniarzowi sprawa przed . 


Foch przysięgłych, 
Dyżury aptek. 

Dziś, w nocy. dyżurują apteki: F. Wójcickie- 

go (Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego (ul. 

Piotrkowską 127), Hnicklego i Cymmera (Wól- 


czańska 37), J. Hartmana każ icz= 1), J. Ka- 
hana (Aleksandrowsk 80). (b) 


Ji. mi. Jan Polak 


choroby wewnętrzne 
Przyjmuje od g. Il-ej do 1-ej 


„ED, 43. Tel. 64-21 


ból w nogach. Wsladła w tramwaj i por 
jechała do domu. Obiadu nie jadła. Matę 
ce powiedziała, że źle się czuje i niema 
apetytu. Znalazłszy się w swoim poko- 
ju, rzuciła się na łóżko i wybuchnęła 
gwałtownym, spazmatycznym płaczem. 
Wtulona w poduszki nie słyszała nawet” 
jak wszedł jej ojciec. Podszedł do niej.i 
ujął ją lekko za rękę, 

— Co ci jest, Zocha?... 
steś? h | 

— Nie, tatusiu... Źle się tylko czuję i 
glowa mnie bardzo boli... 

Spojrzał w jej załzawione oczy i po 
kręcił głową. 

— Jakoś niewyraźnie mi wyglądasz 
— rzekł,” dotykając iej pulsu. — Blada 
jesteś 'i, zdaje się, smasz gorączkę... 

— Nic mi nie jest, nic, tatusiu... 

— Hm... A możebym cię tak zbadał? 

Przestraszyła Się. nie na żarty. Unio 
sła się szybko na łokciach i zawołała: 

— Nie, nie... Nie chcę... 

— (Czego się obawiasz, 
Przecie to nie obcy lekarz, 
ojciec.. 

— Zostaw mnie w spokoju, tatusiu... 
SAMS przejdzie... 

— No, dobrze, jak cłrcesz.. Przyszła 
do ciebie twoja. Helenka... Chyba nie bg- 
dziesz mogła jej przyjąć... 

— Helenka? 

Zosia pomyślała chwilkę i odparła: 

— Niech wejdzie... ., 

Garlicki“ opuścił pokój córki. Po 
chwili wpadła do pokoju mała, żywa 
blondynka. Panienki przywitały się bar ' 
dzo serdecznie. 

— Niezdrowa jesteś ?... 

— Tak... 

— Aha, rozumiem — rzekła, stuk- 
nawszy się palcem w czoło Helenka- Za >` 
rębska. 

— Co rozumiesz ? 
— Domyśląm się wsżystkiego.. 
; c. m). 


— Chora je- 


córeczko? 
lecz twój 


` 
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DZIS PREMJERA 
GOSC:NNYCH WYSTĘPÓW 


słynnego na cały świat, fenomenalnego teatru włoskiego sztucznych ludzi 


(Dyr. dr. VITTO.10 ) PODRECCA) R 
Program dzisiejszy: Program dzisiejszy: 


Część lil. 


ZŁODZIEJE 


Część i. 


GEJSZA 


Operetka japońska, 
Muzyka JONES'A, 


Część Il. 


Fenomenalny pianista, 

Trzech złodziei w klatce, 
Parodja JÓZEFINY BACKER, 
PAWŁOWA i jej balet, 
CYRK 

Pieśni Neapolitańskie 


itd -itd 


z BAGDADU 


` Opera egzotyczna w 2-ch aktach, 
Muzyka BOTTESINL 


Wykonany będzie przez 50) sztucznych aktorów przy udziate wybitnych śpiewaków włoskich 
i LOSE da dyr. Emil.o AB WANY 


17A“ ; 06 (BARDZWYŚ THE) | "w gratam dobie 
Kino „MIMOZA ZA TY „Książę Miłości: OWAG..PLSBAT ) | John midi 


ë 
DZ ||| pzs premera PREMJERA! Wspanialy dramat w 10 aktach, asnuty na tle 3 Sei ratat mistrza erotyzmu, Nagpny eE "Tor w. edeń' 


Da LECZNICA Najnówśźć modele le paryskie Dolitór 


| LE fi 4$ alistów è zaa: | 
NOWOZAŁOŻONY DZIAŁ JEDWABI (ti "wew wy osa ea | Salon Mód fi (WYM 


DOMU JEDWABI i PONCZOCH | | || „otignska, Że 2S9. | Mary Szpilman, 602 2. NARTO TIZA an 


a ce) chorych w ch 
PRE F BO ae a RENA TE apena a a SSos ERY. 

s iù rano do 7-¢) po pał Szczepienie Goacaitata io 
arna ospy. analizy (moczu kału. krwi 


P rób skÓruych, 
Łódź, Piotrkowska 46, tel. 52-91. 


plwocin etc.) operacje, opatrunki GF E AA 
Porada ð ziote 0 | ój dc r wie 
— poleca na sezon w wielkim wyborze: — NU 


Wizyty na mieście. 
' najwykwintniejsze i na'modniejsze materjały Zabiegi I operacje od umowy Kąpiele $ 
jedwabne, również pończochy rękawiczki, sKar- jietlani UMEBLOWANY, TELEFON, 


świcellnę. Naswiętlania lampą kwar- 
-—» pethi, combinaisons, reformy i szale, —— 


Przyjmuje od godz. 


moskiewskiego 8—10. 12—2 i 4—8 
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby wynajmę solidnej Br adi ię 5:1 


konserwatorjum, (M 
CZA GAMĘ aa platynowe | Andrzeja 7, mieszk. 8, front. wznowiła lek- ropy kaj 
mosty 


Do każdego kupionega. materjału ` i 
j j; ; UUODOIOODJODOOO 
s We 1p if dodajemy pod wr a is | „| W oiedziele I Świeta do godz. 2 po p. IDUOOCOD 7. ce gry forte- nia. 
+ dwie pary pończoch ze zniżką ła |< PEC EANES RZA ies IR p) ji lania | NIL) pianowej. aaa Sas 
z nan 3 z. za RAY DE a i DOKTÓR 
Chodźcie tylko do Wchodnia 77 m.19 
półkryty | Coupee fabryki | NZS GRE GEE Kli INST 
Reute!, Warszawa w bardzo h 
p rono 18 dobrym stanie Ul. Piotr. | Buchalterii Choroby wenerye 
astosowanej. do | czne, skórne i wło- 
Kowe DAR Sarrik dziadnia, sów — leczenie 
i : niid koresp ndencji hane lampa kwarcowa. 


diowej i sienografjj ANURZEJA Nr. 7 
(polsko- niemieckiej) Tel. 32-25, 


Dr. med. 


MAMET KOSMETYKI LEOMSKIH (lei 
D-ra MARJI LEWINSONO NEJ NOWI), 
Cegielniana 6 m. 3 tei. 43-63 . i 
Chor. skóry I włosów. Leczenie defektów cery, Spe-| Chr skórne we. 
cjsine masaże lwa zy 1! ciała Masaże odtłuszczające, Usu- | gerycyne i płciow 


wanie wł sow elekir: rzą, Lampa kwarcowa, Elentrotesa- 
pja, Sollux. Goaz. przyjęć vu lu—8, Dia uanow ud 2—4] ' Konstantynowska 12. 


(Mor szk; Ne 1). 
Od 1-go października 
zmiana programu | 


Pozorhy jedwatne 


pisania na maszynie POWRÓCIŁ. ` 


ńMowootworzony dział chirurgii estetycznej i dział. Tel 55-52 F i ij k i Ł p. uczę nt) Godziny przyjęć * 
fizys inc; ierap i pod kierownictwem chir::rga Przyj Y lick l Fi O c iinne, suknie trikotinowe i t p pozoczik A sk ca od 1.30—2.30. dta 
D ra Z. LEWINSONA, w godz. irzyj od 3—4 YE Dla A wzbudzają powszechny podziw: przy muje do . 'eracji. | Sona kior<owska Daf, od 6—8 dla 


| 79 iront lp. nów. W ni 
ś ż jedzie» 
ul. 6-go ierpnia 76, Ili piętro. || m »» $ le i święta od 


Enema | 0 


Początek o 11 wiecz. 
Doborowa orkiestra jazzbandowa. 


KKNKRKRKKRKARKNKMKK D neznożnych 


Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 


Zgubiono | (eny letame, TETEP nas ati asn 
| | E okład tapicerski | ; ABI Decio Dr mea mea 
aparat fotograticany ORIZ | tum-eim_ |igzosma, aen M. > Rod EA M. Die "| 


tomany, tapczany, Moniuszki .l 
SM kozetki, fotele. krze | przyzwoicie umeblowanego, z godcśsia 3 il "ay oraz. Bet PAR ta.eloa 43-22... 


z objektywem Steiheila „Unofokal* 12 kaset, tilm- (WICI 
sak, 2 fltry, | autokulpa -— wszystko w nowej 
kó.zanej torbie Odnalazs1 zechce zwrócić z orzyjmue w lesz. 
; „ micy pizy nl, Piotr 
wynagrodzeniem. Skarbowa 16, kowskiej 294 
odziennie od godz 


MRRYXRRANNRNNANNRNNA, | 2-7 wiece 


dziecinną, | 
Cenykonkurencyjne| Choroby skórne 
Warangi dogo ne. |! weneryczne eleke 


Szyk Dziecięcy, powiecie 8-1 
Nowu-egjelniana 5'i nA S-a vincu o 


sła, stoły, łóżka; | absolutnie niekrępujące wejściem, 


Pow stolarz | garnitutki oraz przyj | liwię z prawęm korzystania z łazienki i i 


snaa Ulica Za- muje się zamówie. telefonu, Pożądane w śródmieściu Ofer- 
katna Nr. 78 | 


nia i zakładanie fi-|iy sub „K. L.* do admin. „Republiki“, 


~ k. Warunki d 
godne | si! AA T WH 


Ł.K.S. gra z Polonią 


w niedzielę w Łodzi. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Łodzi spotkanie o mistrzostwo Li- 
gi "ŻA — aa Pierwsze spotkanie 


arana rozešiane w Warszawie 
aprio się zwycięstwem Polonii w 


stosunk u 3: $ Mecz odbedzie 2 na bo- 
isku DOK. odz. 3-ej . opołudniu. 
Prócz earl! S, — Polonia ędą się 


w kraju nastepdaca spotkania ligowe: 
Warta — Pogoń, Hasmonea — Cracovia, 
Ruch — Czarni, Wisła — Legja, Warsza 
wianka — TKS. Ze o że na 
wycofanie się T,K.S. z Ligi Warszawian 
ka otrzyma bez gry. walcowe r. 


Union — Ł. K. S. Ib 2:0 (0:0). 


Sensacyjne zwyciestwo zielonych. 


W niedzielę przed południem Union 


odniósł sensacyjne zwycięstwo nad Ł. 


K.S. Ib, obydwie drużyny wystąpity 
w swych najlepszych składach, jedynie 
obydwaj skrzydłowi Ł, K. S-u grali rő- 
wrież na przedmeczu, Do pauzy prze- 
waga £. K. S-u, którego atak tracił się 
zupełnie pod bramką przeciwnika. W 
drugiej połowie znacznie więcej z ery 
ma Unfon. którego środkowa trójka na- 
padu w składzie Braner, Borsz, Her- 
mans gra chwilami koncertowo. Owo- 
cem licznych ataków Unionu są dwie 
ED 


bramki zdobyte przez Fermensa | Bra- 
nera. Drużyna Ł. K. S-u przeprowadza 
kilka zmian, przesuwając Mikołajczyka 
do obrony, lecz wynik nie ulega już 
zmianie. 

Zawody miały charakter towarzy- 
ski — gra prowadzona była elegancko 
z obu stron. Dzięki temu zwycięstwu 
Uniou ma jeszcze szanse unika.ęcia 
spadku dv klas: 13. ` 

Zawodami kierował b. dobrze p. 
Pitsch, 


100 kim. drużynowy bieg jubileuszowy b. k. S-U 


wygrała drużyna T. Z. SS-u. 


Kłosowicz, indywidualnym zwycięscą wyścigu. — 


Dwa nieszczęś.iwe wypadki — 


Jubileuszowy wyścig drużyn Ł. 
Kł S-u odbył się, ubiegłej niedzieli na 
szosie warszawskiej w Krzywiu pod Zgie 
czem. Trasa biegu, znana, biegła z Krzy 
wia via Stryków ae Głowna iz Powro- 
tem rf wynosiła 100 klm. 

kdeładany już. raz powyższy wyścig, 
byty pierwszy z serji, która nastąpi, albo- 
wiem wspaniała nagroda przechodnia 0- 
fiarowana e jubilata — ŁKS. rozpisa 
na jesl na lal pięć, ` 

Punktualnie o godz, 9-ej rano na znaje 
startera wystartowało 21 kolarzy re- 
prezentujących 7 towarzystw (drużyna 
skł a się z 2 zawodników i 1 rezerwo 
wego): 

x ocjonujący wyścig ten-oblitowal 
w nieszczęśliwe w adki, którym ulegli 
dwaj zawodnicy Łl „a mianowicie 
Kwiatkowski i Sobota. W Głownie, St. 
Kwiatkowskiecnt pękło niespodziewa- 
nie koło roweru przez co ten został wy- 
rzucony na bruk siłą odśrodkową i foz: 
nał ciężkiego uszkodzenia obo‘ 
Drugim pechowym zawodnikiem Ł Sal 
A Sobola, który przy ostrym iiniszu u- 
leśł „wysypce” w rezultacie czefo pow- 
stał z ziemi ogólnie pofłaczony. Obu za*. 
wodnikom, pierwszej po pomocy udzielił le 
karz Kasy Chorych. 

Wyniki techniczne wyścigu przeds laž 
wiaią się następująco: 
Konkurencja indywidtalna, 

Pierwszy wpada na metę Stanisław 
Kłosowicz mistrz województwa łódzkie- 
go Dookoła Polski. Czas zwycięscy,. któ 
ry przybył w dobrej formie „wynosi 
godz: 28 m. 48 sek. 

Drugie miejsce zajął Poseł z Pabjanie 
(Kruschender) w czasie 3 godz. 40 m 

'3) Piech (Kruschender) — 3:41 É. 

4) Sobala (EKS) — 3:41 15, 

5) Szeffel (Union) — 3:45:24, 

6) Mussol (FZS) -= 3.46:44. 

7) Gałecki (Bieg) — 3:48. 

8) Boczkowsk: (ŁKS. 3:50 49,2. 

a podstawie wyników indywidua". 
nR zweryfikowano wyniki drużyno- 


Wya ki 
zawodówtenn'sowych 


o mistrzostwo Łódzkiego 
Lawn-tennis K ubu. | 


Ubiegłej soboty i niedzieli odbyły się 
na kortach w Helenowie półfinałowe dla 
pañ i panów, o mistarzostwo Łódzkiego 

awn - Tennis Klubu. W grach pół fina- 
łowych W. Rychterówna pokonała Pos- 
seltównę 10: 8 i 6:2, zaś K. Rychterówna 
Steinertową 10.8 i walcower, 


W ćwierć finale panów Maks Stola- || G. M. S 


"row pokona! Lenchmayera 6;0 i 6:0. W 
pół finale Stadlerder — Luna 6:3, 4:6, 
6:2 oraz Neuman — Schroder 6:3, 6: '3, 

Finały zawodów tennisowych o mi- 


| 


Pierwsze miejsce zajęła drużyna To- 
warzystwa Zwolenników Sporlu w skła- 
dzie: Kłosowicz i Mussol, - xtórych czas 
łączny wynosił 7 godz. 15 m, 31 sek. 


Drugie miejsce przypadło w udziale 
osadzie „Kruschender”, które jechało 


Wzorowa organizacja. 


bardzo równo. Czas osady drugiej wyno- 
sił — 7:22.2 godz. 
Trzecie miejsce zajął bipi — ŁKS. 
z łącznym czasem 7:32,32 godz. 
„Czwarte miejsce przypadło „Biego- 
wi“, — piąte — „Unionowi”. Organizacja 
— wzorowa. 
CEELEN RYDNYZOTY SZEAOTAWASZRKZZOSKY 


Jeszcze jeden walcower!! 


Uzyska go Hasmonea za mecz z Polonją. 


„Jak się Express” - dowładińe - atez 
Polonia — Hasmonea, który zakoriczył 
się zwycięstwem Polonii w stosunku 5:0 
zostanie w najbliższych dniach zweryi- 
kowany na korzyść Hasmonai za gre 
Kocha, byłego zawodnika Polic: Kl. Sp., 


Pechowa gra łodzian, 


Spotkanie Ł. K. S-u z I. F. ©. w Kato"; 
w.cach mie wywołało większego zainte- 


żyny katowickiej zraziły jej licznych 
sympatyków, którzy nie obdarzają iuż 
zbyt dużem zaufaniem domniemanego 
mistrza Ligi. 

Do walki stanęli łodzianie bez Śledz'a 
w składzie następującym: 

Mila, Cyl, Galecki, Małek, Trzmiela, 
Jas D Durka, Sowiak, Król, Moskal i 

I. F. C. wystąpił bez Górfitza I, Hei- 


Fischauerem i Górlitzem II, którzy wró- 
cili jednak do mac'erzystego klubu. 


W pierwszych minutach gra należy 
do É, K. S-u. który mumo znacznej prze” 
wag. nie potrafi zdobyć bramki, Bram" 
karz Spalek broni kilka ostrych strza” 
łów brawurowo. Niebawem dochodzi do 
głosu I. F. C. i rozpoczyna kontrataki. 
Pole do popisu mają teraz obydwaj o- 


— W niedzielę G- M.-S. bawił w Piotr- 
kowie, gdzie rozegrał spotkanie: towa- 
rzyskie z tamtejszą Concordią. Po bar- 
dzo ładnej grze mecz zakończył się wy- 


Mikiem remisowym 2:2 (1:1). Concordia 


A w swym najlepszym składzie 
„ bez Bartosza II, Gałązki i Szo- 
ra, któr ych zastąpili Lubochiński, Chc- 
jecki i Bauer. Ten ostatni 16-letni mło- 
dzienięc zapowiada się świetnie. 
Obydwie bramki d'a Concordii zdo- 


mł łódzkiego Lawn — tennis Kju był lewy łącznik, bezsprzecznie najlep- 


bu odbędą się w przyszłą sobotę i nie- , szy. gracz w drużynie, Dla G. M. S-u dy 


dzielę na kortach ho SRC) 


oónowany Cieślaka 


resowania. Ostatn.e niepowodzenia dru” 


denreicha, Joszkiepo i Wyłeżola, zato z ki. 


w barwach drużyny stołecznej. Zdoby” 
cie nadspodziewanie 2-ch cennych pun” 
któw, może m'eć dla fiasmonei niezwy” 
kle ważne znaczenie, a nawet zadecydo” 
wać może o pozostaniu w extra klasie. 


(1:0). * 


którzy nie wykorzystali nawet rzutu karnego. 


brońcy Ł. K. S-u i 
bramkarz Mila. 
Jedyna bramka padła z zamieszania 
|podbramkowego z winy lewego obroń* 


ley Ł. K. Su. 

Po przerwie Ł. K.S. ma znacznie 
więcej z gry. 

Wyrówiamie „wisi“ w powietrzu, 
lecz napastnków łódzkich prześladuje 
istny pech. Na 12 minut przed końcam 


meczu Durka oddaje „bombe“ w strorę 
bramki LF C. lecz w ostafhiej S 
dzie prawy obrońca gospodarzy broni 
ręką wygarniając piłkę formalnie z siat- 


Sędz'a dyktuje rzut karny — ogólne 
napięcie na widowni. lecz egzekutor 
Moskal trafia w słupek, marnując 
fatalnie naidogodn'ejszą sytuację dnia. 
Jeszcze kilka dogodnych sytuacji dla 
Ł. K. $. 
się zwycięstwem katowiczan. 
Sędziował p. Nawrocki z Poznavia. 


G. M. S. w Piotrkowie 


[uzyskał wynik remisowy 2:2 z Concordią. 


Pierwszą bramkę zdobywa G. M. S., 
lecz Concordia dość szybko wyrównu- 
je, a nawet zdobywa prowadzenie. Ło- 
dzianie wyrównują dopiero na 10 mi- 
nut przed końcem. Warto zaznaczyć, że 
w dzugiej połowie G. M. S. grał w dzie- 
wiątkę bez zdyskwalifikowanego Bar- 
tosza I. 

Concordia naogół grala b. dobrze I 


-= Polonja. 
18.11. Warta — Turyści, I. F. C: 
Wista, Czarni — Legja, Polonja — Ruch 


| W Chojnach na boisku S. S. K. M. 


iostateczne zawody kończą 


Turyści- Ł.K.S. 


grają 28 października 
o mistrzosiwo Ligi. 


Rozgrywki o mistrzostwo Ligi pił- 
karskiej mają się ku końcowi. Przecią” 
gają się one dla niektórych klubów aż 
do grudnia. Budzi to obawy, czy warua* 
ki atmosferyczne zezwolą wogóle na do* 
kończenie mistrzostw. Mimo, iż kluby 
mają jeszcze przec ętnie 5 — 6 meczów 
do roezgrania wyniku zawodów nie mo* 
Żna przewidzieć. Wisła lub Warta — 
kto jednak z tych dwóch rywali? Poie 
do rzypuszczeń otwarte. 

erminarz pozostały rozgrywek pił: 
karskich 0 mistrzostwo Ligi przedsta” 
wia się następująco: 

14.10 Warta — Pogoń. Hasmonea — 
Cracovia, Ł. K. S. — Polonia, Ruch = 
Czarni, Wisła — Legja. 

21.10 Warszawianka — Warta, Pa 
goń — Wisła, Cracovia — Polonia, Has' 
monea — Turyści, Ł. K. S. Czarni 
Śląsk — Ruch. 

28.10 Turyści — Ł. K. S., I. F. ©. — 
Śląsk, Legia — Ruch. 

1.11 Wisła — Turyści, Czarni — Cra' 
cgowia, Śląsk — Hasmonea, Warszawian 
ka — Ł K. S. 

411 Warta — Legja, Cracovia — L 
K. S., 1. F. C. — Pogoń, Polonja — Czar: 
ni, Warszawianka — Ruch, 

11.11. Czarni — Warta, Wisła — 
Śląsk, 1. F. C. — Warszawiańką, Legia 


LF. ©. — 


Warszawianka — Śląsk. 

25.11 Cracovia — I. F. C, Hasmones 
— Warszawianka. 

Terminy meczów Ł. K. 5, — Wisłą 
oraz Pogoń — Czarni jeszcze nię ustało? 
no. Możliwe jest przesunięcie później 
szych termnów na wcześniejsze wsku* 
tek rezygnacji T. K. Su. Dzięki tej re 
zygnacji 8 klubów, a mioniwićc: ar 
szawianka, Pogoń, Polonia, Turyści, 
Ruch, Śląsk, Czarni i Hasmonea otrzy” 
mają po 2 pkt. i stos. bramek 3:0 bez 


STY. 

„B'eg* z klasy B 
rozgrywać będzie 
spotkanie pólfinałowe. 


0a ło się ubiegłej niedzieli b. Intere 
sująze spotkanie o mistrzostwo klasy B: 
Bieg — Pogoń. Zupełnie  zasłużene 
zwycięstwo w stosunku 4:2 odniosła 
drużyna Bieg, która z dnia na dzień czy 
ni En Bramki dla Biegu zdo 
byli Andrysiewicz (3) i Galiński. Pogot 
grala dobsze. szczególnie do pauzy — 
w drugiej połowie jednak upadła na st 
łach. Dzięki temu zwycięstwu Bieg mi 
poważne szanse zdobycia mistrzostwa 


rupy. 

` Żatować należy, że tak ważnym spot 
kaniem zmuszony był kierować czło 
nek Pogoni, gdyż wyznaczony przeł 
O. K. S. sędzia nie zgłosił się do zawo: 
dów. 


Reprezentacia 

ligowa Polzki 

weźmie udział wzawodach 
międzypaństwowych 


w Pradze. 


W związku z obchodzem 10-rlec:a 
niepodległości Czechosłowacji odbędzie 
się w Pradze cały szereg Imprez spor” 
towych, z których na pierwszy plan wy” 
suwają się zawody p.lkarskie. I tak 27 b. 
m. grają Cżeci (amatorzy) z reprezen' 
tacją Polski Jugosławia z zawodowza 
mi Czech. Następnego dnia spotka Się 
Polska z rep ez. zawodową Czech, a Ju” 


niewątpliwie odegra b. poważną rolę w gosławja z amatorami Czechosłowacji 


rozgrywkach nałowych klasy B. G. M.| 
S, górował techniką i taktyką. Zawo-! 


dam! kierował umiejętnie p. Rakowski. 
kksyedycię prowadził p. Rettig- 


$ 


Dotąd reprez. Polski nie została jeszcze 
ustalona, choć welluz wersji do Pragi 
pojedzie doŁorow, Zespól vraczy lizac 
wyc+ 


U 
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Gocha 
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podróż naokoło świata aeropianem. 
 Ostalnua ;_ "żyj 
MWO. 


Dwie osoby zmtażdżone 
przez autobus na ulicy Berlina, 


Berlin. 8 października. 

Około północy na rogu ul cy Graefe- 
strasse autobus w pełnym pędzie prze- 
techat parę nieznanych osób. które prze 
hodz ły w tem miejscu jezdnię. 

Oddział straży pożarnej wvdobvł z 
pod kół zmiażdżone do nie poznania! 
trupy. 


Bank kobiecy 


w Amsterdamie. 


Amsterdam. 8 października. 

Dnia 1 listopada nastapi w Amster” 
damie otwarcie filii Rotterdamsche 
Bank. która obsługiwać będzie jedynie 
kobiety. 

Kierownietwo banku spocznie w rę” 
kach długoletniej sekretark! banku. 

Cały personel będzie się składać wy 
łącznie z samych kobiet. 


Dziennikarz sowiecki 
zamordowany przez robotników. 


Ryga, 8 października. 

Z Charkowa donoszą, że w kopalni 
im. Rykowa w Zagłębiu PDonieckiem | 
znaleziono trup korespondenta pisma 
„Dyktatura ludu* Sotnikowa. Jak usta” 
lito dochodzenie Sotnikow został zamór 
dowany przez robotników za prowa” 
dzenie propagandy antyreligijnej. 


Vice-hrab'a de Silbur i ma'żonka jego roznoczęli w. Anglii Tot narkoto śwłata: samof"fom. Jest to tedno z najwięk 
szych piz.us fgwzieć l.uwc_ych bieżącego roku. -Zdjęcie dukonań : zostało w. chwil odlotu. 
Taer a po 


Wiedeń ua wulkanie. 


Chmura rozwaliła 
łeatr w Hiszpanii. 


Berlin, 3 października. 
W hiszpańskiem mieście Balrmos 
zawalił się tamtejszy tzal- mie;ski. 
Powodem katastrofy ulewrv deszcz 
połączony z oberwaniem cmnurv, aki 
spadł w nocy z soboty na niedzielę, 
Ofiar w ludziach nie było, 


Zwyrodniały nauczyciel. 


Ryga, 8 października, 
„Komunist* donosi że w Berdiań* 
sku zaaresztowano kierownika szkałv 
kolejowej Remczenke który svstema* 
tvczn'e zniewalał nieletnie uczennice o” 
raz zmuszał do rozpusty nauczycielkę 
tej szkoły. 


mA N PGL „QGLQ>)D) MA NN | a M 2 
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Filmv antvreligijne Dr STEDER Dr. BAUER Dr. DEUTSCH Dr. SEIPEL 
«le x przywódca socjalista. Leader ancierz. 
produkują sowietv. „ileimwchru”, „Schutzbundit”. 


Ryga. 8 października. Wied”ń wciąż jeszcze jest „na wulkanie*, Demonstrację w Wiener-Neustadt przybrały taki charaktery, ż rząd nią 


Z Charkowa donoszą że ukraiński | przestał się jeszcze 0bawiać możłiwości rozlewu krwi. — Na ilustraci powyższ”] —czterej austrjaccy meżowie stanu, ud 

syndykat filmowy wydaje w tym raku których głównie spoczywa obowiazck czuwania, aby nie doszło do wojny domo wej. . 
6 filmów o treści an:yreliq,jnej. które | CENE RW aa a ZAAOOAOOWYZOOEKZKCZOZZOOCOY 
mają być wyświetlane na ws. podczas 


kaz Nowe auto rakietowe. bofzria Państwowa 
Straszna eksplozja W 28 dniu ciągnienia 5-tej klasy 17-tej pañ- 
w Lipsku. stwowej loterji padły następujące wygrane: 


Lipsk, 8 października, GŁÓWNE WYGRANE. 


Wczoraj nastąpił w zakładach doby 
wania benzyny í smoly z węgla t zw. 
„Deutsches Erdol' gwałtowny wy” 
buch. 

Wyleciał w powietrze zenerator, 
produkuiący benzynę, smołę i inpre pro” 
dukty uboczne. 

Czterech robotników doznało cięż” 
kich poparzeń: dwu z nich zmarło w cią 
gu dnia. 
0000000000 
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TECHNICZNYCH: 
5 aś] | 


POZYJYWNYCH. NEGATYWNYCH. 


| 
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"wykonywa 


Zł. 2.000 na nr. 107948. 

Zł. 1.000 na n-ry. 1344 15443 33722 46001 
55316 61113 62706 84305 91247 104773 100136 
109119 125038 128116 132428 154358. 

ZŁ 600 na n-ry: 20488 24706 39020 41821 
45303 56044 85345. 87445 95826 98953 10509} 
112000 112138 134471 134650 136842 140125 142402 
143818 145402 146401 149013. 

Zł. 500 na n-ry- 629 1347 4845 6699 7108 7368 
7424 1645 3374 8682 85839 9073 9897 NIL8I 11631 
12184 14196 18818 18918 19620 20412 21834 25666 
26783 27191 29993 32048 34831 36178 37151 37419 
38899 39551 40419 41223 42508 44608 45604 4963] 
51438 52185 52618 53312 5552] 816 828 5919 
62115 587 65225 792 66598 607 67414 63797 72769 
73347 681 754 74258 75120 76870 76937 77132 
78479 79532 82083 82242 83136 273 923 84248 
86407 87614 797 90440 90772 91246 318 766 98877 
95455 996 96270 318 97356 857 98244 438 1000248 
302 384 450 102991 105487 106635 108188 115180 
117796 120469 121639 172188 123578 125174 345 

126358 918 129763 1309853 771 133481. 134837 
435346 139500 654 143184 867 114637 679 14647 


i OBALIDO VYCH ZAWZAD' KLISZ 
> ; REKLAMOWYCH 


Tel 1f- LM Pioifkowske Ne 


MATX BALLIER, były sp*łpracown'k znanego wynalazcy Opla. skonctrował i 147942 150248 675 918 151138 169 154815. 
nowe auto rakietowe, na którem dokcnał próbnej jazdy na linii Blankenburg| ; T 
—Harc, Próba powiodła się nadspodzizwanio dobrze. OROPORORYRYRORYPYCORY TOPY 


W drukarni „Republiki Sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 | 64 


Za wydównictwjy „Repubii sp. z ogr. odpów. Władysław Polak, Redakter adpow. Jan Grohelniak, 


